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w eksped. miesięcznie 1,50 zł z od- 
Przedpłata: noszeniem eni pocztę 20 gr 
więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy- 
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko- 
| raumikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
4 nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
f mentu. Za dział ogłoszen. redakcja nie edpowiada, 


Sroda Edmunda bisk. 
Czwartek Klaudjusza 
Piątek Wszystkich Świętych 
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Hasło oszczędności. 


Stare polskie przysłowie głosi zasadę: „Oszczę 
dność i praca narody wzbogaca". Zdawałoby się 
napozór, że zasada ta jest powszechnie zrozumia- 
ną oraz uznawaną i nie wymaga żadnych objaśnień. 
Praktyka wykazuje jednak, że tak nie jest; szero- 
kie sfery społeczeństwa nie zdają sobie w zupeł- 
ności sprawy z roli, jaką oszczędność odgrywa w 
ich życiu prywatnem jak i w gospodarce społecz- 
nej. Stąd też społeczeństwa całego świata, a szcze- 
gólnie narody, które przechodziły klęskę inflacji, 
otaczają rozwój oszczędności szczególną troską, 
pielęgnując zmysł oszczędności oraz wskazują sze- 
rokim masom, na czem oszczędność polega i jakie 
sa jej zadania i środki. 

W Polsce pojęcie oszczędności należy dzisiaj 
do rzędu rzeczy mało docenianych i rozpowszech- 
nianych. Ludzie nietylko nie dbają o to, aby w dro- 
dze oszczędności zwiększać swój dorobek, — lecz 
przeciwnie częstokroć przez rozrzutne wybryki 
tracą nawet to, co posiadają. Przyjęło się u nas ży- 
cie ponad stan. „Zastaw się, lecz postaw się" mó- 
wią sobie niejedni, by tylko zaspokoić swoją am- 
bicję, zaimponować swemu otoczeniu lub też spra- 
wić sobie chwilową przyjemność. Troska o „jutro“ 
jest w społeczeństwie naszem cnotą mało prakty- 
kowaną. Zapominamy często o najprymitywniej- 
szych metodach oszczędzania. Wojna i katastrofy 
walutowe, które po niej nastąpiły, zwichnęły sza- 
cunek dla pracy, wywołały chęć do używania i 
przyzwyczaiły ludzi do nieliczenia się z gotówką. 
Prawda, że inflacja i dewaluacja pieniądza nie 
stwarzały warunków do oszczędności, że wywo- 
łały liczne krzywdy obywateli, którzy chleb od 
ust sobie odejmowali, aby odłożyć zaqszczędzony 
grosz na zapewnienie sobie spokojnego życia w 
okresie starszym, lub wyposażenia dzieci w środ- 
ki i wykształcenie. Należy jednak zwrócić uwagę 
i stwierdzić stanowczo, że okres dewaluacji mi- 
nął, że świat po katastrofie wojennej dźwiga się 
z gruzów, aby odbudować się i naprzód popchnąć 
swą kulturę i cywilizację. Nie wolno zapominać, że 
na całym świecie rozpoczął się wyścig pracy, któ- 
ry zapewni dobrobyt tym narodom, które nietylko 
potrafią swe warsztaty odbudować, lecz oszczęd- 
nością stworzą sobie nowe kapitały, które będą 
podstawą ich rozwoju i zapewnią ich niezależność 
gospodarczą i polityczną. 

O tem trzeba pamiętać szczególnie nam Pola- 
kom, którzy staliśmy się włódarzami naszej Ojczy- 
zny w warunkach szczególnie ciężkich. Na równi 
z całą Europą potrafiliśmy przeprowadzić sanację 
naszych stosunków pieniężnych, scementować nasz 
budżet państwowy i otworzyć granitowe podsta- 
wy pod trwałość naszej waluty. Teraz trzeba nam 
wykorzystać warunki, jakie wywalczyliśmy sobie, 
trzeba, abyśmy cegiełkami oszczędności stworzyli 
nietylko wał ochronny stosunków gospodarczych, 
lecz wybudowali potężną basztę narodowych ka- 
pitałów, któraby była ostoją dobrobytu najszer- 
szych warstw ludności, uczyniła z nas prawdziwą 
potęgę gospodarczą i sprawiła, by w stosunkach 
międzynarodowych odnoszono się do Polaka z sza- 
cunkiem, jaki mu się należy ze względu na kultu- 
rę i znaczenie naszego narodu. 


To są rzeczy, których pracą i oszczędnością 
musimy dokonać. Droga do celu nie jest ani trud- 
na ani uciążliwa, Musimy tylko zrozumieć, co nam 
daje oszczędność. Każdy obywatel musi sobie zdać 
sprawę z tego, że każdy zaoszczędzony złoty, 
stwarza dlań rezerwę na czarną godzinę, daje mu 
dochód we formie procentu, pozwala mu podnieść 
swą stopę życiową, zapewnia mu pogodę ducha i 
podnosi jego wartość w społeczeństwie. Kto żyje 
w opłakanych stosunkach mieszkaniowych, niech 


Wąbrzeźno, czwartek 31 paźd 


Cena pojedyńczego egzemplarza 15 groszy 
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e y złasz. pobiera się od wiersz 
Ogłoszenia: Ź4iam5% «e, że reklamy na 
str. J-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw- 
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Przed kilku dniami wydarzyła się straszna katastroa kelejowa w Ros- 
ji. W ¿czasie katastrofy straciło życie kilku ludzi. Wa obrazku widzimy 
miejsce katastroly. 


Nowy rząd francuski 


Paryż, 29. 10. Rokowania Daladiera z przy- 
wódcami lewicy doprowadziły do wyniku pozytyw 
nego. Dzisiaj popołudniu opublikowały dzienniki 
następującą listę ministrów: premjer Daladier, któ- 
ry zarazem obejmuje ministerjum spraw wewnętrz- 
nych, wiceprezesem w radzie ministrów oraz mini- 
strem sprawiedliwości zostaje socjalista Paul Bon- 
cuor, tekę ministra spraw zagranicznych przyjął 
Briand, tekę skarbu Pietri, oświatę Sarraut, mini- 
sterjum pracy znany przywódca związków zawo- 
dowych Jouhaux, co od teki ministra wojny oraz 
kilku podsekretarzy stanu niema dotąd jeszcze wia 
domości. 

Daladier oświadczył dziś popołudniu przed- 
stawicielom prasy, że w sprawie programu doszedł 
do zupełnego porozumienia nietylko z socjalistami 
ale i z grupą Louchera i Brianda. 


Nowy gabinet prowadzić będzie zdecydowaną 
politykę pokojową opartą na zasadach porozumie- 
nia haskiego i zbliżenia angielsko - francuskiego. 

W sprawach wewnętrznych porozumiał się 
Daladier z najwybitniejszemi przywódcami stron- 
nictw co do przeprowadzenia reformy podatkowej, 
obniżenia wydatków na wojsko, kontroli cen zbo- 
ża i pogłębienia opieki spłecznej. 

Wten sposób — zakończył Daladier — poraz 
pierwszy fraoncuska Republika otrzyma zdeklaro- 
wany rząd lewicowy, w którym obok przedstawi- 
cieli stronnictw demokratycznych zasiądą socja- 
liści. Urzeczywistni się to, czego w zupełności zre- 
alizować nie zdołał w roku 1924 Herriot. 


Smierć z głodu Í zimna 


Urzędowe stwierdzenie zgonu rozbitków Italji 


Rzym, 29. 10. Włoskie ministerstwo żeglugi 
powietrznej ogłosiło komunikat, stwierdzający, iż 
w pamiętnej katastrofie sterowca „Italja na morzu 
Lodowatem w dniu 22 maja 1928 r. 6 osób załogi z 
t. zw. grupy Alessandriego zginęło bez śladu. 
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wie, że nikt mu mieszkania nie wybuduje, gdy on 
sam cegiełki do tego nie przyłoży, niech uświado- 
mi sobie, że kilkanaście tysięcy dziesięciozłotówek 
ulokowanych w banku daje fundusz, który pozwala 
na budowę dużego domu. Ktokolwiek jest niezado- 
wolony ze swoich dochodów niechaj wie, że wy- 
trwałą pracą może je powiększyć, że każdy za- 
oszczędzony grosz ulokowany w banku wpływa 
na ożywienie produkcji, pozwala na uruchomienie 
nowych fabryk, że każda oszczędność daje chleb 
do ręki bezrobotnych, bliskich i przyjaciół, a jemu 
samemu pozwala osięśnąć lepsze warunki pracy i 
zarobkowania. Kto ma szczupłe dochody i może 
tworzyć tylko drobne oszczędności, niech się tem 
nie zraża, niechaj- wie, że mnóstwo drobnych kapi- 
tałów tworzy potężną siłę, która szerokiem kory- 


Wszelkie poszukiwania pozostały bezskutecz- 
ne, nieszczęsnych rozbitków nie znaleziono. 

Należy przyjąć, że zśinęli śmiercią od głodu i 
zimna w bezmiarze podbieśunowej lodowej pusty- 
ni. 


tem płynie do życia gospodarczego i wpływa na 
poprawę bytu całego społtczeństwa. Gdy wszyscy 
uszanujemy i zrozumiemy wartość poszczególnego 
grosza, wtenczas dopiero będziemy mogli powie- 
dzieć, że zrozumieliśmy nasze własne interesy i 
wtenczas dopiero zasłużymy sobie na to, aby nas 
szanowano. 

„Ziarnko do ziarnka, a wnet zbierze się miar- 
ka" głosi stare przysłowie polskie; w języku nowo- 
czesnym mówią: spróbuj pojechać tramwajem, gdy 
brak ci jednego grosza do ceny biletu, a przeko- 
nasz się o jego wartości. 

Niechaj więc każdy, biedny czy bogaty, po- 
dwoi swój wysiłek oszczędności i niechaj pamięta 
o przytoczonem na wstępie przysłowiu ,„Oszczęd- 
ność i praca narody wzbogaca”. 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 
KRAJOWA 
* Minister Zaleski przyjechał z Rumunji. 
Senat zbierze się 6. listopada. 
* Na Górnym Śląsku zanosi się na strajk gór- 
ników. 

* Relikwie błogos. Ks. Bosko przywiezione do 
Warszawy, $dzie złożone zostały w kościele OOQ. 
Salezjanów. 

* Krzyż ze szczątków somolotu „Marszałek 
Piłsudski” ustawiony zostanie przez lotników por- 
tugalskich na miejscu katastrofy samolotu na wys- 
pie Graciosa, ku czci śp. majora Idzikowskiego. 

* W Łodzi, w iabryki pończoch powstał pożar. 
Śledztwo wykazało, że właściciele podpalili swo- 
ja fabrykę, celem podjęcia asekuracji. 

* Straszna katastrofa hydropłanu wydarzyła 
się w Genui. Skutkiem katastrofy hydroplan roz- 
bił się a 7 osób poniosło śmierć. 

* Wczoraj nastąpiło otwarcie parlamentu an- 
tielskiego. 


ZAGRANICZNA. 


* Nimiecka Frakcja nacjonalistów domaga się 
aby rząd nie zawierał traktatu handlowego z Pol- 
ską, 

* Były kanclerz Rzeszy Niemiec, książe Ber- 
nard Buelow zmarł w Rzymie, przeżywszy lat 80. 

* Fale jeziora Mieligan wyrzuciły na brzeg 19 
trupów oraz szczątki jakiegoś statku. Ogólnie przy 
puszcza się, że są to szczątki statku „Milwaukee“, 

* Wybory do parlamentu w Czechosłowacji 
przeszły spokojnie. 

* Na premjera japońskiego Hamaguszi niezna- 
ny osobnik rzucił się ze sztyletem. Zamach na 
premjera nie udał się. 

* Za bicie pieniędzy dla własnej korzyści, sta- 
nie przed sądem b. minister skarbu Petrulisow, i 
były premier i dyktator Litwy Waldemaras. 

* Wczoraj rząd czeski podał się do dymisji. Po 
wodem dymisji mają być wyniki wyborów, w któ- 
rych Połacy odnieśli zwycięstwo. 

* Rekonstrukcja gabinetu Rzeszy w Niemczch 
nastąpi w naibłiższych dniach. 

* We Włoszech, wskutek katastrofy samolo- 
tu pasażerskiego straciło życie 8 osób. 


Podróż ua ox 10 ŚWiala w sterowcu „Zeppelin 
odbywały również reporterki Joponji i Niemiec 


Parcelacja majątków 
na Pomorzu. 


ŁĄKORZ — KAMIEŃ, 


„Monitor Polski" (nr. 245 z dnia 23. 10. br.), po 
daje uchwałę Komitetu Likwidacyjnego w Pozna- 
niu, mocą której na własność państwa przechodzi 
nieruchomość rolna Łąkorz, pow. Lubawski, obsz. 
10,02,37 ha, własność Hermana i Ludwiki zdomu 
Gniewota, małż. Droszda, wraz z budynkami, przy- 
należnościami, żywym i martwym inwentarzem z 
wszelkiemi zapasami, oraz z temi częściami zapi- 
sanych na nieruchomość hipotek, które wskutek 
spłat amortyzacyjnych przez właściciela stały się 
długami $runtowemi właściciela — z wyłączeniem 
ruchomego urządzenia domowego. Wysokość od- 
szkodowania za wspomianą nieruchomość ustala 

Osadę rentową Kamień, pow Sępólno, obszaru 
3,09,40 ha, własność Gustawa i Idy, z domu Reums, 
mał. Lucht wraz z temi częściami zapisanych na 
nieruchomość hipotek, które wskutek spłat amor- 
tyzacyjnych przez właściciela, stały się długami 
śruntowemi właściciela. Wysokość odszkodowa- 
nia za wspomianą osadę, ustala się na 1. 480,35. 
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Z powiatu 


Bandytyzm i złodziejstwo coraz więcej 
się rozpowszechniają! 


Każdy niech strzeże swego mienia i będzie ostrożnym. — Znowu przychwycono niebezpiecznego 
bandytę. — Złodzieje grasują po wsiach. — Częste kradzieże drobiu. — Kradzież w Powiatowej Ka- 
sie Chorych. 
(Wiadomości własne „Głosu Wąbrzeskiego). 
Wąbrzeźno, 30. 10. 1929 r. 


Z różnych stron powiaiu nasześo dochodzą a- 
larmujące wiadomości e bandytach grasujących 
zwłaszcza po wsiach. Zbliżająca się zima sprawia, 
że bandyci, częstokroć wypuszczeni z więzienia na 
wolność, znowu urządzają napady. Jak bandytyzm 
się rozszerzył niech będą dowodem niżej zanoto- 
wane w przeciągu ostatnich dwu dni wypadki. 

NIEUDAŁY NAPAD NA AMBULANS 
POCZTOWY. 

Z Rychnowa donosi nasz korespondent co na- 
stępuje: 

Kilka dni temu, grożny bandyta (nazwiska nie 
podano) został wypuszczony z więzienia na wol- 
ność; > TERNE 
Nie umiał widocznie cenić swobody, i prawa, 
bo napadł Er a pocztowy kursujący na szla 
ku Toruń - Wabezaźno - Jabłonowo., 

Bandyta dostał się w Toruniu. w niewytłoma- 
czony sposób do budki hamulcowej jednego s wago- 
nów, a stamtąd dostał się do wagonu ambulansowe 
$o przy stacji Rychnowo, Y , 

Kiedy pociąg 'ruszył, bandyta. błyskawicznym 
ruchem porwał jedną z ONE zek i zesko- 
czył Skok z wagonu by itak niefortunny, albo- 
wiem bandyta złamał sobie nogę. 

Z tej przyczyny nie mógł się ulotnić, więc służ- 
ba kolejowa z Rychnowa przychwyciła bandytę i 
oddała w ręce Policji. 


KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM W PIWNICACH. 


Jacyś nieznani dotąd sprawcy dokonali wła- 
manią u rolnika Józeła Piechockiego, i skradli z 
zamkniętego kurnika 16 kur żółtych i 10 kurcząt 
również żółtych. 

KRADZIEŻ KONIA W PŁYWACZEWIE. 

Z zagrody p. K. z Pływaczewa - Wybudowanie 
skradziony został koń wraz z półszorkami. Po zło- 
dziejach niema śladu. 


PODEJRZANE INDYWIDŁA PO ZAGRODĄ. 
Onegdaj późnym wieczorem koło zagrody p. 
Władysława Klimka, kręcili się dwaj nieznani osob 
nicy, prawdopodobnie z zamiarem napadu. Ząpyta- 
ni przez p. Klimka osobnicy nic nie Sibo MIAE], 
tylko uciekli przez pola i zniknęli w ciemnościach, 
Przedsięwzięta pogoń nię odniosła skutku. 
KRADZIEŻ DROBIU W WĄBRZEŹNIE. 
Z zamkniętego kurnika skradziono p. R. z ul. 
Podzamek 10 kur i 2 koguty. Śledztwo w toku. 
KRADZIEŻ W POW. KASIE CHORYCH. 
Nieznani dotąd sprawcy skradli z domu ogro- 
dowego Pow. Kasy Chorych bieliznę jak: prześ- 
cieradła, chusteczki i inne rzeczy Policja wszczęła 
energiczne śledztwo. Jest nadzieja, że złodzieje zo- 
staną wyśledzeni w gajbliższych dniach. 
(Oran). 


Schwytanie niebezpiecznego bandytę 


Notoryczny złodziej - bandyta - Wojtak Wojciech w rękach sprawiedliwości. - Ucieczka z domu TO- 
bót przymusowych na nic się nie przydała — bo czujna Policja zaopiekowała się opryszkiem po- 
nownie. p 
(Wiadomości własne „Głosu Wąbrzeskiego). 


Wiewiórki, pow. Wąbrzeźno 30. 10. 29 r. 


Ludność zamieszkująca okolicę Królewskiej 
Nowejwsi, Wieldządza, do Chełmna włącznie ży- 
ła w strachu, albowiem od pewnego czasu jakiś 
opryszek urządzał w tej okolicy liczne napady i 
kradzieże 

Policja dowiedziawszy się o napadach, urzą- 
dzała dość często obławę w okolicznych lasach, ale 
zawsze bezkutecznie. Nieznany bandyta uchodził 
przed Policją i broił dalej. „Tak długo dzban wodę 
nosi, dopóki się ucho nie urwie”. To samo było z 
bandytą. Po ostatnich wyprawach złodziejskich wy 
konanych u p. Budniewskiego, kier. szkoły w Sta- 


PRZEZ ,SZPARE... ! 
KINOMANIA. 
(Zdarzenie prawdziwe). 


Spotkałem pewną znajomą, która stale powta- 
rza jedno i to samo i to w największym sekrecie. 

— Mój złoty panie! Niemasz pan pojęcia, jaki 
ten mój synek mądry. Idzie do filmu! Wyobraź 
pan sobie: świetna przyszłość! W pas mu się będą 
kłaniali! A czy pan, panie złoty wie, dlaczego go 
wzięli do filmu? No, bo ma twarz fotogeniczną i 
jest najładniejszy chłopak z całego miasta. Jak on 
się ożeni, to chyba z jaką hrabianką... O, na śmierć 
bym zapomniała! Już „nakręcali” z nim film w To- 
runiu! Możesz pan wiedzieć, jaka jestem szczęśli- 
Wa...» 
Wydostawszy się z pod delikatnego języczka 
znajomej, cały wzburzony tą paplaniną, udałem się 
przez ulicę Kolejową, Traf zrządził, że z przeciw- 
nej strony chodnika szedł, poważnym krokiem 
pan ?? który też mnie zagadnął: 

— Dobrze, że spotykam się z panem! Mam wa- 
żną sprawę do omówienia. Wie pan może o tem, 
że córka moja — pan chyba ją zna — chce konie- 
cznie.... wstąpić do filmu... 

Zdębiałem na tę wiadomość a włosy na głowie 
stanęły mi „na jeża. 

Wciąż o tych filmach, Wciurności!!... 

Tak panie! Ona całkowicie do filmu się nada- 
je. Zgrabne, (choć trochę kopunkowate) nóżki, 
twarz ma także fotogeniczną! (znowu!). Już je- 
ździ do Torunia i tam ją „nakręcają ! (do filmu!). 

I wciąż naokoło wychwalał ów pan zalety swej 
córeczki — a mnie — przyznaję, mało szlag nie 
trafił. 

Jakby na wybawienie z tej przykrej dla mnie 
sytuacji, nadchodził właśnie kolega X, 

— Serwus! Jak się masz? A zdróweczko?? 

— Dziękuję! Powoli się tak jakoś grzebie. 

— U ciebie co nowego? 


nisławkach i p. Szulczewskiego, oberżysty w Ło- 
patkach bandycie podwinęła się noga i dostał się 
w ręce Policji, z bronią w ręku. 

Okazało się, że tym bandytą, mającym na 
sumieniu liczny szereg kradzieży z włamaniem i 
napadów z bronią w ręku, jest Wojciech Wojtak, 
skazany niedawno na dom robót przymusowych, 
skąd udało mu się zbiedz. 

Bandyta Wojtak posiadał w Stanisławkach ko 
chankę, do której bardzo często zachodził. 

A więc ludność będzie teraz spać spokojnie. 

—— 


— Ho, ho! Wiele, wiele mój przyjacielu! Mu- 
sisz się też dowiedzieć tej wesołej nowiny. Ja, no 
o tem nieraz przekonałeś się, mam zdolności ar- 
tystyczne. Dlatego postanowiłem wstąpić ...do fil- 
mu! Już nakręcają! 

Tego było mi zawiele.... 

Psia... żeby was wszystkich pokręcili razem na 
szmelc i zrobili z tego jaki odlew, boście tak nie- 
zdatni do niczego skoro wam się w głowach po- 
kręciło! Powiedziawszy to w największem oburze- 
niu, obróciłem się na pięcie i zostawiwszy meśo 
kolegę, (który ze zdziwienia roztworzył gębę niby 
wrota) udałem się ....spać! (Oran). 


KRATECZKI 
Z SALI ROZPRAW SĄDOWYCH. 

Przed Sądem Grodzkim odbywa się co tydzień 
kilkanaście rozpraw karnych. Jedne z rozpraw są 
mniejszej wagi, inne znów większej. Przeważnie 
rozprawy te są specjalnie za mniejsze kradzieże, 
wykroczenia administracyjne, lub zniewagi. 

P .Feliks Sikorski z Jarantowic, skazany zo- 
stał na 3 dni więzienia, albowiem miał na sumieniu 
kradzież leśną. Za podobną sprawę Sąd skazał Sta 
nisława Kmiecika z Stanisławek na 220 zł grywny. 
P.Welka Stanisław z Wąbrzeźna nie był w porząd- 
ku z par. 223 i 223a kodeksu karnego za co skazany 
został na 30 zł. grzywny. Przeciwko wykroczęniu 
par. 271 kodeksu karnego skazano p. Józefa Kazi- 
mierczaka na 1 miesiąc więzienia. O uraz cielesny 
miał proces p. Stanisław Przybyszewski w Góra- 
lach zamieszkały w następstwie czego p. P. skaza- 
no na 1 miesiąc więzienia. Wskutek amnestji karę 
podarowano. Również za uraz cielesny skazany zó- 
stał p. Szymon Olszewski z Orzechówka na 2 mie- 
siące więzienia (wskutek amnestji kara podarowa- 
na), Henryk Adamczyk i Stanisław Redgosz, obaj 
z Łopatek, skazani zostali po 2 miesiące więzienia 
także za uraz cielesny. 


PNY ZAP PDE>| 


Dwie kobiety, pełne temparamentu pp. Wła- 
dysława Ryżowicz i Kirszteinowa skazane zostały 
za zakłócenie spokoju po 5 zł. grzywny. Za wykro- 
czenie administracyjne skazany został p. Pokorow- 
ski na 5 zł. grzywny. 

Za sprzedaż alkoholu w czasie niedozwolonym 
skazano p. D. z Płużnicy na 50 zł. grzywny. Firma 
Grzegorczyk i Kubaszewski zasądzona została na 
20 zł. grzywny za wykroczenie sanitarne. 


KRONIKA KOŚCIELNA. 

Diecezja chełmińska. 

Pelplin. Administratorem osieroconej przez 
śmierć Ks. Delegata Drapiewskiego parafji nowo- 
cerkiewskiej zamianowany został tamtejszy wika- 
ry Ks. Papenfus. 


Modlitwa do naszych 
Swiętych Patronów 


Orędownicy nasi, dziś nastała chwila, 

Że się ta droga ziemia ku przepaści schylą, 

Że ręce własnych dzieci ją pchają w odmęty, 

Nie pomnąc ni dni przyszłych ni przyszłości świę- 
tej. 


Och, zaginęły jasne Waszej stopy ślady, 
I w przepaść się staczamy jak ślepy, bez rady... 
Ocalcie nas, acalcie, o. Orędownicy, 
Przodkowie nasi święci, mieszkańcy ziemscy, 
Po której błądzim smutni, w nędzy zanurzeni 
Przyczyńcze się do Boga, niech czasy odmieni! 
Niech w sercach znów wytryśnie to źródło prze- 

czyste. 
Które wywołać umiesz Ty tylko, o Chryste, 
Niech ugasi te żądze, co rozkoszy głodne, 
Pchają nas na bezdroża, człowieka nię godne... 
O, Święci, Święte Pańskie, z jasnej nieba chwały, 
Rozejrzcie się po biednej naszej ziemi całej, 
Tyle dziś na niej chwastów i cierni i głogu, 
A my już tak bezsilni, — polećcie nas Bogu! 

Paula Wężykówna. 


PRZED BURZĄ 

Taki tytuł ma powieść, którą rozpoczniemy 
drukować w przyszłym tygodniu. Każdy, kto chce, 
aby gazeta regularnie dochodziła winien zapisać 
„Głos Wąbrzeski* zaraz — na poczcie lub w ad- 
ministracji. 

LAGE 

Z powodu święta Wszystkich Świętych, przy- 
padającego na piątek, następny numer naszego pi- 
sma ukaże się w sobotę o zwykłym czasie. 
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,'WIADÓMOSCI POTOCZNE. o“ 


Wąbrzeżno, dnia, 30 października 1929 r. 
MIEJSCOWE. 


— Sprostowanie. W ogłoszeniu licytacja przy- 
musowa w nr. 128 z dnia 29 bm. », komornik są- 
dowy p. Litwin — Golub, podał mylnie datę 9 bm. 
zamiast 31 bm., co niniejszem prostujemy. 


— Podziękowanie. Stowarzyszenie Pań św. 
Wincentego a Paulo w Wąbrzeźnie spełnia miły o- 
bowiązek składając gorące podziękowanie Wszyst- 
kim, którzy łaskawie przyczynili się do uświetnie- 
nia obchodu 25-lecia naszego towarzystwa, Prze- 
dewszystkiem dziękujemy Przew. Ks. prob. Zakry- 
siowi i Wielm. p. burmistrzowi Schwarzowi za 
wszelkie trudy poniesione przy urządzeniu obcho- 
du i Ich łaskawe przemówienia, Wiel. Ks. Mówiń- 
skiemu za mistrzowskie wykon. preludjum, Tow. 
śpiewu „Lutnia“ za koncertowe pieśni, Wielm. p. 
Mellinowej za wspaniały referat, p. Szymańskiej za 
doskonałą deklamację, miejscowej prasie „Głos 
Wąbrzeski' i „Gazeta Wąbrzeska' za bezinteres- 
sowne poparcie i druki. Wreszcie wszystkim zna- 
nym i nieznanym, którzy swem przybyciem raczy- 
li okazać nam swe uznanie i życzliwość - dodając 
nam fem samem sił i otuchy do dalszej tak mozol- 
nej a z miłą chęcią podjętej pracy. 

Helena Żuralska zast. sekretarki 
— Zebranie Stow. Chrześc. Nar. Nauczy- 
cieli Szkół Powszechnych w Wąbrzeźnie. Koło 
wąbrzeskie odbyło swe drugie zebranie powaka- 
cyjne, w dniu 25 bm. w sali rysunkowej „Szkoły 
Męskiej" przy licznym udziale członków pod wy- 
trawnem przewodnictwem prezeski p. Walterowej. 


Po odczytaniu protokołu przez sekr. p, Noryś- . 


kiewicza jun. złożył wyczerpujące sprawozdanie z 
przebiegu uroczystości 10-cio lecia istnienia Stow. 
Chrz. Nar, Naucz. Koła kowalewskiego p. Ługie- 
wicz. 2 

Następnie zobrazował wyczerpująco p. Izy- 
dor Delewski „Kwartalnik Pedagogiczny”, przy- 
czem gorąco zachęcał członków do jego prenume- 
raty. 

Referat „Polacy — przodownicy w reformach 
nauczania szkolnego”, wygłosił p. Edmund Noryś- 
kiewicz. Prelegenta darzono burzą oklasków za 
wygłoszony referat o bardzo naukowej treści. 


Następnie omawiano sprawę kursu języka 
francuskiego, oraz poruszono sprawę założenia ko- 
niecznie koła na powiat wąbrzeski. 

Na tem, po ustaleniu dnia następnego zebra- 
nia, zebranie zamknięto. 

— Niedzielne sukcesy K. S. „Pomorzanki*. — 
W ubiegłą niedzielę rozegrały I i II drużyna na- 
szych białozielonych piłkarzy „Pomorzanki' za- 
wody towarzyskie z Í i Il drużyną „Sparty“ z No- 
wegomiasta. Nasi białozieloni, tak młodzi jakoteż 
i I. drużyna, jak to widać z kilku ostatnich zawo- 
dów stale poprawiają się w formie, dowodem cze- 
go ostatnie zawody. Juniorzy tak w Nowemmieście 
jak i w Wąbrzeźnie pokazali piękną i kombinacyj- 
ną grę, owocem której zaszczytny wynik 7 : 3 (3:0) 
Juniorzy Nowegomiasta uzyskali wszystkie trzy 
bramki z rzutów karnych. Nadmienić przytem na- 
leży, że II. drużyna Pomorzanki grała z dwoma gra 
czami rezerwowymi. 

I. drużyna „Pomorzanki* w składzie następu- 
jącym: Kaczyński, Cyrklaff A., Janowski, Luper- 
towicz J., Piszcz M., Piszcz T., Dylewicz, Wiecki, 
Gorzejewski, Arendarski i Błaszyński była znowu 
drużyną z zeszłej niedzieli, o pokonaniu której 
„Sparta' nawet nie marzyć nie mogła. pierw- 
szej połowie gra równa i zacięta. Ataki obu drużyn 
rozbijają się o silną obronę tak Sparty jak i Pomo- 
rzanki Wynik 0:0. Po przerwie opanowuje Po- 
morzanka w zupełności boisko, Silną przewagą i 
ambitną grą uzyskują białozieloni w krótkich od- 
stępach czasu dwie bramki. Trzecią bramkę uzy- 
skaną przez Pomorzankę kwestjonują gracze Spar- 
ty, jednakowoż po energicznym i stanowczym wy- 
stąpieniu sędziego E. Piszcza uznają takową i roz- 
poczynają grę dalej; po chwili jednak, gdy inicja- 
tywę gry ujęła znów Pomorzanka, zaprzestają gry 
i schodzą z boiska 6 minut przed końcem. Wynik 
4 :0 na korzyść białozielonych. 

Niezadowolenie graczy Sparty z sędziego oraz 
zejście drużyny z boiska jakie miały miejsce na o- 
statnich zawodach było zupełnie nieuzasadnione i 
przewidywane było jako odwet za podobne postą- 
pienie Pomorzanki w Nowemmieście, jednakowoż 
tylko za rzeczywiście nieudolny arbitraż tamtej- 
szego sędziego, który bez najmniejszego powodu 
sypał, jak z rogu obfitości , „karnemi' na Pomo- 
rzankę, oraz posunął się do „ukarania' naszych 
jedenastką (trzymaną coprawda przez bramkarza) 
za winę, której sam sobie wytłomaczyć nie umiał. 
To był powód zejścia Pomorzanki z boiska w No- 
wemmieście. P. E, Piszcz, który już tylokrotnie do- 
wiódł swej bezpartyjności w sędziowaniu, wyko- 
nał trudne to zadanie bez zarzutu, a energicznem 
wystąpieniem wobec graczy obu drużyn, podtrzy- 
trzymał autorytet sędziowski i nie dopuścił do o- 
strej a może nawet i brutalnej gry. 

Na nadchodzącą niedzielę przygotowuje „Po- 
morzanka' dla miłośników sportu ciekawe zawody 
o których napiszemy w następnym numerze. (es) 

— Filomaci Pomorza, Historja Kółka Filo- 
matów w Brodnicy jest na ukończeniu. Brak jesz- 
cze życiorysów następujących zmarłych członków: 
Śp. śp. Arentowicz Ślbin, lek wet. 1890 Mazury; 
Ks.prob. Bielski Antoni Lipinki; Chamski Edmund 
(1873) Berlin; Buliński Antoni (1885) Ameryka; 
Chamski Józef (1874); Chyczyński Stefan 1883; 
Bobrowo; Daszyński Antoni (1874); Ks. Grochow- 
ski Władysław skazaniec z proc, toruńskiego 1901r. 
Ameryka; Kanada - Dzierzgowski Edmund (1873) 
aptekarz; Jankowski adwokat Gdańsk; Kiełczew- 
ski Kazimierz (1873) Bobrowniki; Ks. prob. Kar- 
piński Antoni (Przodków); Koncjna Józef (1875) 
Brodnica; Krajewski Józef (1885) urzędnik poczto- 
wy Niemcy; Lipiński Kazimierz (1885) urzędnik 
kolejowy Bydgoszcz; Maciejewski Iśnacy z Lipni- 
cy (1887); Podczajski Jan Ameryka; Szychowski 
Teodor (1893) Lwów; Trojanowski Jan (1877) Bro- 
dnica; Załuski Walery (1879) Plebiscyt; Zieliński 
Antoni (1886) Nowa - Wieś. 

Bardzo pożądane są totografje śp. Kiełczew- 
skiego Kazimierza; śp. Dr. Rednera, śp. Dr. Krebsa 
Aleksandra; Ossowskiego Adolia z Najmowa; śp. 
Rodzona Stefana, śp. Wyczyńskiego Witolda ska- 
zańca z proc. toruńskiego 1901 r.; Chmielewskiego 
Jerzego (1811 - 14) śp. Jordana Henryka (1922) i 
śp. Ks. Grochowskiego Władysława. 

Krewni, koledzy i znajomi zechcą łaskawie 
skierować wiadomości dotyczące życia, studjów, 
działalności, pobytu i śmierci wspomianych powy- 
żej b. Filomatów, pod. adr. Redaktor Aleksander 
Markwicz Grudziądz Stara 24. 


Z POWIATU. 


— Stanisławki. (Pożar), Wczoraj, we wtorek 
wieczorem, wybuchł pożar w zagrodzie p. Marci- 
na Pięty. Spalił się dom mieszkalny i stóg zboża. 
Właściciela nie było w domu, albowiem był na roz- 
prawie w Toruniu. 

— Pułkowo (Ogień). Wczoraj spaliła się u p. 
Gryzygo w Małem Pułkowie stodoła ze zbożem. 
Straty dość znaczne. Przycznę pożaru wyświetli 
prowadzone śledztwo. 

— Książki (Egzaminy) Przed Pomorską Izbą 
Rzemieślniczą w Grudziądzu złożyli Państwowy 
Egzamin na mistrzów: pp. Jan Lula w zawodzie 
stolarskim, a p. Bronisław Fiałkowski w zawodzie 


rzeźnickim. Panom tym z okazji złożenia eśzami- 
nu zasyłamy szczere życzenia wszelkiej pomyślno- 
ŚCI. Red. 

— Kowałewo (Z rozpraw sądu). W rozpra- 
wie głównej przeprowadzonej przez sędziego sądu 
grodzkiego p. Pietrykowskiego przy udziale rzecz- 
nika Prokuratury Bartoszewicza 18 października 
skazano wyrokiem Józefa Kamińskiego za bez- 
prawne przywłaszczenie sobie z łąki trawy w war- 
tości 30 złotych na grzywnę 50 zł. — Oskarżone- 
mu Franciszkowi Szczepańskiemu z Kowalewa, 
któremu akt oskarżenia zarzucał wyrządzenie 
szkody majątkowej firmie Białecki i Dahmer w Wą 
brzeźnie przez to, że zwodził ją fałszywym faktem, 
iż dostarczy natychmiast pewną ilość zboża, któ- 
rego wcale nie posiadał, wywołał błędne miemanie 
i otrzymał od firmy na poczet ceny kupna sprzeda- 
nego zboża 3000 zł., orzeczono karę grzywny w 
kwocie 200 złotych. 

— Kowalewo. (Wenta). Tow. Pań św. Wincen- 
tego a Paulo, urządza w dniu 10 listopada wentę, 
przeznaczając zysk na biednych. 


Z NASZEJ DZIELNICY. 


— Świecie (Z radości zachorowała). Pewna 
starsza niewiastą w Kaczorach otrzymała jednora- 
zową rentę w wysokości 3000 zł. Powracając z u- 
rzędu pocztowego, gdzie sumę pobrała, rozchoro- 
wała się kobiecina z radości i wzruszenia. Gdy zaś 
do domu przyszła padła zemdlona, a następnie stra 
ciła przytomność, tak iż stan jej budzi poważne o- 
bawy. 

— Wejherowo (Uniewinienie rzekomych za- 
bójców). Odbyła się tu rozprawa przeciwko oskar- 
żonym o zabójstwo Menachema Sachsa, zamordo- 
wanego w swoim czasie w tajemniczych okolicznoś 
ciach na statku francuskim „Depute Pierre Dujon''. 
Wszyscy oskarżeni w tej sprawie z powodu braku 
dowodów zostali uniewinnieni, wobec czego spra- 
wa tajemniczego mordu pozostanie nadal niewyjaś- 
niona. 

Z CAŁEJ POLSKI 

— Częstochowa. (Mężobójczyni). Miejscowy 
sad okręgowy rozpatrzył sensacyjną sprawę robo- 
tnicy fabryki „Częstochowianka' 22-letniej Lud- 
wiki Lamańskiej, która paru ciosami siekiery za- 
biła swego męża 28-letniego Kazimierza Lamań- 
skiego podczas bójki męża z jej ojcem Tomaszew- 
skim. Trybunał skazał mężobójczynię na 4 lata 
ciężkiego więzienia. 

— Białystok. (Dziewczę pod pociągiem). Pociąg 
pospieszny zdążający ze Stołpców do Białegosto- 
ku przejechał w pobliżu dworca poleskiego pod 
Białystokiem 13-letnią uczennicę Tamarę Lubciu- 
kównę, która w chwili zbliżania się pociągu rzuci- 
ła się na tor. Lokomotywa przecięła jej ciało przez 
pół Przyczyna samobójstwa nie została ustalona. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 
Wyrok na morderców. 


Sąd Okręgowy w Toruniu skazał wczoraj ban- 
dytów, którzy wbestjalski sposób zamordowali w 
dniu 16. czerwca br. śp. Kasprzykowskiego, miesz- 
kająceśo w Wąbrzeźnie. 

Zabójcami okazali się mieszkańcy Jarantowic 
i Stanisławek. Wyrok na bandytów wydał wczoraj 
sąd o północy. Mocą wyroku skazani zostali Pole- 
waczyk ze Stanisławek i Zwoliński Paweł po czte- 
ry lata ciężkiego więzienia i utratę praw obywatel- 
skich na przeciąg lat 10-ciu. Natomiast skazani zo- 
stali mieszkańcy Jarantowic Burdza na trzy lata 
ciężkiego więzienia, Zwoliński Wawrzyniec na pół 
tora roku więzienia i Urbański na rok więzienia. 

Szczegóły rozprawy podamy z braku miejsca 
następnym numerze. 
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Baczność K. S. „Pomorzanka* Z powodu wy- 
jazdu I. drużyny w piątek 1. 11. do Grudziądza od- 
będzie się w czwartek, dnia 31. 10, o godz. 8,30 wie 
czorem w lokalu „Zacisze“ pogadanka i ustawienie 
drużyny. Punktualne przybycie wszystkich człon- 
ków konieczne. 

Szeliga, prezes. Gorzejewski, kapitan. 

— „Lutnia“. Jutro, w czwartek lekcja śpiewu u 
p Klimka. Przybycie wszystkich konieczne. 
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NOTOWANIA GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH 
w POZNANIU. 


Notowania oficjalne z dnia 29 X 1929 r. 
100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań. 


n TORR A ; 22,75 - 23,25 
PRZEBIEB+ 000 % 20 O obiek dla) 0 38500 37,00 
Jęczmień zw. . ady MR R 25,0 1— 26,00 
Jęczmień brow.. . « « » « » ai 26,50— 29 50 
Owies „08 OO S, AE A AT E E? E a AA 
Mąka żytnia 65% z work, stam.. . . . ——-— „,—— 
Mąka pszenna 65% z work.. . . . 54.50—58 50 
OEDY ZEE M O YZ IBN SG 15.50 = 16,50 
Otręby pszenne . . « . «. Wst JW” 17,50—18,50 


Druk i nakład: „Głos Wąbrzeski' B. Szczuka, Wąbrzeźnt 
Redaktor odpowiedzialny: Alfons Szczuka Wąbrzeźno. 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności, 


Przetarg przymusowy 


Dnia 31. 10.29 r. © 9.9 przed | 


poł. sprzedawać będę w drodze przej | 
targu przymusowego najwięcej dające-| § 
mu za gotówkę w moim biurze przyj | 
ulicy Hallera 10 | 


wirówkę i maszynę do szycia | 
Główczewski kom.sądowy Wąbrzeźno | 


| 

Przetarg przymusowy. 

Dnia 31. 10.29. © g.9,30 przed, 

poł sprzedawać będę w drodze prze-| 

targu przymusowego najwięcej dającemu | | 

za gotówkę przy kościele ewangelickim 
w Wąbrzeźnie 

I bufet 


Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno n ER GGE TX BE hż 
Komunik Ż t ł li me ' 
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Dwór Wąbrzeski 


Dnia 31. 10.29. o g. 10.30przed poł 2 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę W środę, dnia 30 bm. o godz, 8,15 
w moim Bh rze przy ul. Hallera 10 Polski Valentino nasz rodak 


|. PY CANTEN wszelkich przyborów do stroju, oraz towarów krótkich. „pad pp Ez 
Wiosenna miłość 


Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno w wspaniałym filmie pod tytułem 
Będąc w kontakcie z najpowaźniejszemi wytwórniami 
Niewolnik imieniai obowiązku 


kapeluszy damskich, zaopairzyłam skład swój w najnowsze mo- 
dele kapeluszy, któremi zadość uczynić jestem w stanie wszelkim 

z udziałem Betty Astor i Albach 
Retty. 


Przetarg przymusowy 

Dnia 31. 10. 29 r.o godz. 10 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za 
gotówkę u p. Bolesława Brzosko- 


wskiego w Wąbrzeźnie 
| maszynę do pisania „Adier' 


Główeseeski, komornik sąd. Wąbrzeźno 


Przetarg war | 


Dnia 34.10. 29. o g. Íi przed 
poł. sprzedawać będę w drodze prze- 
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówke u p. Ottona Kowalskie= 
go w Wąhrzeżnie przy ulicy 
Pomorskiej 


i szafę orzechową 
Główczewski kom. sąd. Wąbrzeźno 


życzeniom Szanownych pań. 

W końcu zwracam uwagę Szan. Publiczności, że w pra- 
cowni mej wykonuje się również CZYSZCZENIE i PRZEFASO- 
NOWANIE damskich i męskich kapeluszy filcowych, skór- 
kowych i słomkowych. 

O łaskawe zwiedzenie wystawy i poparcie prosi uprzejmie 


Gertruda Bukowska 


W czwartek, 31 bm. i w piątek, 
1 listopada rb. o godz. 8,15 wiecz. 


HARRY PEEL 


w swej najnowszej i najsensacyj- 
niejszej kreacji, jako bohater wiel- 
kiego dramatu salonowego 


ŚJałszowane 
miljardy 


Dramat kryminalny w 12 aktach. 
Oszałamiający wir niebezpieczeństw 
i bohaterstw wśród  nieustającego 
napięcia i miljona niespodzianek. 
Film, który bierze, wzrusza, pory- 
wa, zaciekawia, intryguje, zajmuje, 
bawi i rozśmiesza, 
Ceny od 50 do 75 groszy. 


Licytacja drzewa 
Hr. Leśnictwa rew. Wronie 


pow. Wąbrzeżno 
W poniedziałek, dnia 4 listo= 
pada o godz. (O-tej odbędzie się w| 
oberży p. Murawskiego Stanisia- | 
wki | 
| 


Następny program 
„GÓRĄ REZERWIŚCI: 


Dzieje dwóch żołnierzy na froncie. 
W roli rezerw:sty S. CHAPLIN 


publiczny przetarg 


Podaję niniejszem do łask. publ. wia- 
domości, iż z dniem 1 listopada 1929 r. 


otwieram w Wabrzeźnie 
Rynek 26 


Drogerie pod „Koroną 


POLECAM w po cenach konkuren- 
cyjnych wszelkie 


dłużyc sosnowych i świerko”| 


wych, szczap,okrąglaków, chró. | ati Ha a E ; 


stu, drągów I—lii klasy. 
Hr. leśniczy rewirowy. | „„Ata czyśgi ema” wao 


Obełgę rzuconą na p. Pietras 
z Książek niniejszem ; 


s 
odwołu | Q | zresetowac Dwóch uczni 


czka : ; kosmetyki Jak; perlumy, środki domowe jak: wosk. 
JAN SZLUFIK_ Ksiażki b ch Aok. ze wsi. Zgłoszenia w re-| 19 Składu bławatów |] budy, wody kolońskie i || do połów, szczotki do 
— | jest e sprze adna dsk ji Głosu Wąbrzesk. przyjmie zaraz zacz ow wen pi parę 
ATE OE szczotki | pasty do zę 
Ochotnicza Str ż Pożarna Chmielewski | ESKUEMEKENNM E. Zieliński farby. lakery, pokost, nait. 


Będąc już znanym Szan. Publiczności 
przez 5- letnią pracę w Wąbrzeź ie, zape- 
wniam, że zasadą moją będzie mieć towar 
pierwszorzędny, a obsługa będzie rzetel- 


urządza w niedzielę, dnia 3 listopada br. ul. kla 5 wulkanizacyj ny Zaginione i 
na wszelkie rozmiary 
w pełnym biegu oraz W 6 K N | e na, a Ei 


| i AWN ial | | Li b pieli- npaya Hmusyao Paweł Miszczak Wą 
bez w Wąbrzeźnie |6 cyl. w bardzo dobrym pel -Mion x - 
- ynek 2 
kupię. Zgłoszenia do stanie sprzedam korzy 3 R Rynek 2 Rozpowszechniajcie 


stnie z powodu likwida- | 


| 

w Czystochlebiu | Wąbrzeźno Aparat Wolności 8 
| 
w sali p. Marasińskiego g 
| 


na którą uprzejmie zaprasza Z. Bożejewicz |cji interesu. Oferty pod! | po 600 zł, 1 po 400 zł. ‘é 
; ZZ tę Wystawca Wincenty A 
Zarząd | Sokoligóra „Apara Ciesieiski, gmina Piaski „& LOS WABR ZE SKI 
p. Lipnica EA | Luterskie, wieś Kębłum ak Sn Oi ŚRO ERA 


Początek o godzinie 3 po południu. 


a AAAA AANA A AAAA ANAA REY QELIA PYSZNA AAOLOŃLLAYLZOAOSNO 
Dziś w środę, dnia 20 i w czwartek 31 bm. punktualnie o g. 8,15 Do tego bardzo piękne nadzwyczajne nadprogramy 
I. Trzej dżentelmeni i Skarb 


~ »zaj wielki 17 aktó 
[l Nadzwyczaj wielki program razem aktów il. Ja LEG: śm ok ha SOKID wióżyć 


Film o wielkich wąlorach artystycznych pod tytułem 
w pintik w święto Wszystkich Świ qtych o g. 5,15 i 8,15 
obotę, dnia 2 ewa ZE o godz Anie 8,15 wieczorem 


Ludzie bez praw yfo DOLN i ZEM ZRNI 


T MRAŁYM ORŁEM (HISTORJA DZIEWCZĘCIA) JILNULH BULK I LILIN GRAC 
ielki Następny program KSIĄŻĘ LASÓW. W roli gł. Douglas Fairbanks 12 


! LL POC BZALIM VALEN: Dramat w 12 wielkich aktach. 
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